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Choraba nie nowa, ale ciężka; dotąd przez ża- 
dnego Lekarza nie opisana. 


Przyznać potrzeba, że umieiętności Pizy- 
czne długo były pomiędzy nami w zaniedbaniu, 
a zpomiędzy innych sztuka Lekarska. Chociaż 
albowiem w tey umielętności wsławili się i nie- 
którzy rodacy nasi; wszelako sprowadzaliśmy 
bardze długo ten towar zza granicy, tak jak 
teraz pieprz iimbier. — Zkąd poszło, iż ałbo 
bardzo mało, albo cale -nieuważano na nasze 
własne choroby kraiowe, z wielkim uszczerb- 
kiem Pskulapiuszowey nauki i szkodą biednych 
współrodaków. — Jeszczeźż kołtun iak koltun; 
pisano o nim i w kraju iza granica kłócono 
się nawet oń i potykano, 
nie krwi wprawdzie 


rozlaniem, 
ale atramentu. 


z niemalóm 
i sensu, 


Można nawet natrafić w zagranicznych uczo- 


nych, na bardzo trafne ryciny naszych kotu- 
nów , to na głowie, 
Sakach; t 


to na brodzie , to na pey- 
Dianae kubek w kubek, iakie przed 
laty w Częstochowie i Zurowicy ucinano. Ale 
Juromania , choroba o którey mi mówić 7 o- 
bowiązku wypada, Żadnego dotąd nie zastano- 
wiła Lekarza, tak dalece, że nawet w /pteczce 
Końskiey naymnieyszey o nićy 
wzmianki. 

Nie można wprawdzie twierdzić, żeby się 
ta choroba nie čala postrzegać tu i owdzie i 
w innych kraiach, lecz tylko sporadycznie (1. 


nie znayduię 


(1) Chociaż ninieysza rozprawa dla samych się pisze le- 

mA wszelako gdyby komu z nielekarzy wpadła 

zypadkiem w ręce , ma wiedzieć , że choroby spo- 

EE ANI „ znaczą niepanuiące, a zatém coś naksztalt 
przypadkowych. 
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Ale nigdzie nie iest tak powszechną, tak da- 
wną'i tak gwałtowną, jak u nas — Dla czego 
ią mam, tak jak koltun, za naszę własną cho- 
robę; o czem tak iestem z doświadczenia prze- 
konany; że gdyby nam ią kiedy „chciał iaki 
inny naród odebrać isobie przywłaszczyć , nie 
pozwolę i całemu światu dowiodę , że iest cho- 
roba epidemiczno-endemiczna samey Polsce i Li- 
twie, a mianowicie Nięstwu Zmudzkiemu , 
właściwą. 

Sledząc początkitey choroby w starożytnych 
Pisarzach naszych, zdaje się, że Mbo iuż za 
Jagiełłow i w początkach wolnych elekcyy tu 
i owdzie postrzegać się dawała; ale słaba, rzadka 
i cale niewyraźna. 'Tak dalece, że iey wy» 
buchnienie formalne i szerzenie się po całym 
kraiu, wieku Batorego nie przechodzi, i wła- 
$eiwie do panowania tego króla należy. Odtąd 
za$ wzmagała się ciągle i szerzyła coraz bar- 
dziey po całym kraiu, tak dalece: że i wcza- 
sach naszych nietylko straszna ta dolegliwość 
partykularne osoby i familie, ale nawet całe 
powiaty i prowincye niszczy i pożera. Jest ona 
wprawdzie endemiczna czyli mieyscowa, tak 
iak kołtun; ale w niektórych powiatach, iak 
np. w Lidzkim, Oszmiańskim i'Trockim, spo- 
sobem epidemicznym się 
uważalem, że niekiedy 


szerzy. — Owszem 
staje się zaraźliwą, i 
przypatrując, można. do- 
strzedz niektórych punktów środkowych, które 
są niby iakie ogniska (fomites) wyziewaiące 
na około zaraze naksztalt promieni ; ; a do któ- 
ry ch niepoiętą iaką$ silą chorzy pociągani. wszy- 
scy się zbiegaią. "Takiemi środkowemi pun- 
ktami byly a: awniey miasta Lublin, Piotrków, 
Wilno i Gródno. Dzisiay oprócz miast gu- 
berskich, które są także bardzo głównemi punk- 


naówczas pilnie się 


tami, każde powiatowe miasteczko iest wal- 
nym punkcikiem. Chociaż albowiem tak trzy- 
mam, że Juromania wszystkim .prowincyom 
dawnieyszey Polski-iest właściwa; atoli gdy 
moie postrzeżenia z granic Litwy ie wj chodia 
do niey i © niey tylko mówić będę. 

Co się zaś tyczy, natury tey ch droby iklassy 
do którey ia odnieść należy, zđaie mi się, że 
iest zawikłana itak rozłożysta, iż się zaledwo 
w dwoch lub trzech klassach zmieści. — Jest 
albowiem poczęści nerwowa, przez wzgląd ia 
ciężkie cierpienie i nawiedzenie umysłu ; po- 
części bumorowa I w yniszezająca czyh Rontin 
pcyjna, dla zbytecznych wypróżnień , które 
ciągnie zasobą; poczęściniezrózumiana — 'Fa 
ostatnia klassa chorób , mieiest wprawdzie od 
Nosologów (2) wymieniona, bo niewypada ; ale 
iest naylicznieysza. A lubo wypróżnienie zdaię 
się bydź raczey skutkiem choroby, która się 
pospolicie ciężkiemi suchotami koficzy ; 
lako tak iest z nią ściśle spoione , 1ż iey konie- 
cznie ż nieodstępnie towarzyszy od początku aż 
do końca: dla czego może się sprawiedliwie 
uważać za część choroby saņmey. Wszakże isto- 
ta iey zupełnie iest nerwowa, i należy ocze- 
wiście do tego gatunku umysłowych cierpień, 
w których myśl iedną iest ciągle rzeczą zaię- 
ta, a o tóy bardzo źle sądzi, ` Dla czego po- 
dlug zdania Podrhawego i iego szkoły, wypa- 
dałoby mieć chorobę rac zey z za gatunek melan- 
cholii —- Ja atoli, postrzegając w niey często- 
kroć poruszenia iczynności bardzo gwałtowne 
ï Prowewie szalone, w olę ią raczcy mieć za 

osobny rodzay manii. W. czówm, spodziewam 
się, że się zgodzą ze mną i inni Pisarze, zwłasz- 
eza Praktycy. 


Opisanie choroby. . 4 
Jiramania nie wszystkie osóby, nie wszyst- 
kie stany i nie wszystkie konstytucye równo na- 
ts , 


) Nosołogowie są to uczeni Lek arze , którzy z powo- 
łania szyknią choroby w szcrcgi , i dzielą. na półki 
4 kompanie lub zoty. à i ! 


wsze- ` 
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I 
pastuie. AV raaa albowiem ownego uspo- 
sobienia, i skolieznośći: iey wybuchnieniu paey, . 
To pewna, że dzieci i młodzież aż. 
do skończenia ośmnastego roku, nigdy iey nie 
doświadczają — Płeć zaś napastuie tak męzką 
lako i żeńską — "Pę ostatnią wprawdzie, mniey 
często, ale nierównie uporczywiey i gwałto- 
wniey — Co zaś iest szczególnego i właściwe- 
go iey samcy , a czego „Mig w żadnćy innćy 
chorobie nie dostrzeżono ,. iest to`: że Jóy tyl- 
ko ulega stan szlachec 
KAPE rzadko ićy podlegaią tak nazwani Pa- 
nowie; mniey szlachta zupełnie uboga, a nay- 
więcey Paukowie — Ani mogłem do tego cza- 
su dostrzedź, czy to, zależy od kewi, która, 
iak każdy wie, w szlachcie iest insza; czy od 
sposobu wychowania i życia; czyli też nako- 
niec od częstszego używania w chłopach speci-. 
Jike, o którym niżey mówić będę. 

Ci, którzy są usposobieni do choroby i uledz. 
iey maią, pokazuią wczesną do tego zdolność. 
Nie „Ef albowiem w nich owych, skłonności, 
jakie są pospolite i innćy młodzieży — Nie lubią 

nauk , unikają służby woyskowey , polowanie 
ich nie wabi, gospodarstwo nie obchodzi, to- 
warzystwa nudzą; rzadko nawet pokazuią skłon- 
ność do kart lub, butelki —— Lubią tylko owe 
gniazda Jur omanii , o których wspomnialem © 
wyżey, i uczęszczaią do nich, iak gdyby iakąś « 
siią pędzeni. Tu zamykaią się wśród zbutwia- 

łych papierów; przeglądają ie z naywiększą - 
ciekawością; przepisują, starają się naśladować 
dA nanowe pisać podobne. Tu uczą się skrzę= 
tnie ndawać cudzą rękę; wy skróbywać glad- 

ko; rysować na pamięć stare mappy, Świad- 

czyć w rzeczach, których nigdy nie widzieli ; 

lub układać, doskonalić i nauczać świadków na- 

iętych (5). Nić masz w ich postępkach żadney 


©) Choć to iest okropna hańba, którey wspomnieć ber 
zgrozy nie miożna, wszelako trzeba sobie samym pra” 
wdę.powiedzieć. Są unas, pomiędzy tak nazwar 
drobną szlachtą , swiadkowie_z professyi , których 
naiąć w kazdey sprawie można , a których naymu- 


U 


„zku. 


‘upały lub zimno ; 


iednostayności, żadney zgody i Żadnego zwią- 
e. sa s AR, 

Niekiedy Ą „sposobem „naymocnieyszych 
Melancholików, siedzą w izbie sądowey zamy- 


‘sleni i iak przykuci; albo się wśród szparga- 


łów po kancellaryach zamykają i uciekaią ed 
ludźi — Często znowu, sposobem Maniaków 
wylatują na wieś, biegaią iak opętani po po- 
lach, bagnach 1 lasach, to z motyką, to z ro- 
znóm w ręku; tu iowdzie zatrzymują się, za- 


„myślaią, skwapliwie czegoś: szukają i naksztalt 


prawdziwych górników , to kopią, to rożném 
szpikuią i dziurawią ziemię. 

Zbieralją stare kafle, potłuczone butelki lub 
garnki; te, iak naydroższe upominki, obwi- 
iaią z uszanowaniem w papier 4 noszą po kie- 
szeniach lub zamy kaią w kufrach i skrzynkach. 
Często porywaią się_nagle ze snu; budzą wśród 


nocy likonomów i IJozorców, zwołuią podwo- 


„dy iludzi— Z temi albo wpadaią zapamięta- 


le do lasu, który wycinaią i uwożą; albo roz- 
'rzucaią z zaiadłością małe ziemne lub kamien. 
ne wzgórki 4 zacieraią wszelkie ich slady; zs- 
bami Sh ledwo nie szarpią — 'Fo znowu, ja- 
kimś przeciwnym podusżczeni duchem, ukrad- 


„kiem w innych mieyscach, podobne kupki zie- 


mne nakształt kretów. buduią, zakopuiąc w nie 


drogie swoie sprzęty poobwiiane w papierki. 


Niekiedy znowu, poruszeni prawdziwą szaleń-- 


ców wściekłością, biegają i ieżdźą iak oparze- 
ni, z mieysca na mieysce: rozsyłaią po róż- 
mych domach ze świstkiem papieru gońców; 
zapisuią oświadczenia, przywołują Sędziów, 


„ mapadaią na zboża i łąki, zuwę eraią lub pusto- 


szą; wykradają się nocą na rozmaite naiazdy, 
znoszą z niewypowiedzianą wytrwałością głód, 
słowem, daią niewątpliwe 0- 
znaki- skończoncy 1 doskon: aley manii. 

Kiedy zaś raz szaleństwo do tego doydzie 


=" 


iąca strona uczy, co iiale mają świadczyć, i te 
poczwary x praw rdziwe dvożdze rodzaju ludzkiego, 
przysięgalją na to.— Cóż dopiero powiedzieć , że' sądy 
.,> takich swiadków słuchaią. "luby to można sprawie- 
aliwie zawołać! O tempora , o mores / 
Je( 
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stopnia , choroba się niemal wyradza w wście- 
kliznę, a przynaymniey ma niew ątpliwe z nią 
TRN A N: Zaiadle albowiem i spienione Ju- 


„romany , rzucaią się oślep na swoich sąsiadów 


lub krew ny chi kąsaią iak mogą. > A iako wście- 
kli boiąrsię wody i uciekaią przed nią; tak 
Juromaniacy drżą przed rozsądkiem i sprawie- 
dliwością, a na każdy i iey wy rok w padaią w kon- 
wulsye. 

A lubo choroba zdaie się niekiedy zarazliwą, 


- wszelako nie iest gorączkową, ale owszem długą 


i upartą , ieżeli zaś tu i owdzie gwałtowna wy> 
bucha gorączka, to bardzo na krótko. Anim 
mógł dostrzedź iakieykolwiek skórney wysy pki 
téy chorobie właściwéy; guzy albowiem i si- 
niaąki, iakie cżęsto na Juromanach postrzegać 
mozna , nie zawsze i nie koniecznie iey towa- 


rzyszą. 


Ale nayszczególnieysze symmptoma tey o- 
kropney choroby, iest nadzwyczayne rozrasta- 
nie się czyli pęczniepie całego ciala, albo raczey 
takie chorych rozumienie o sobie; a to dote- 
go stopnia, że się nieszczęśliwym wydaie , ia- 
koby własna ziemia była dla nich za mała, a 
przeto, rozpościera aią się gwałtem aż do swoich 
sąsiadów 1 odpychaią zk iak mogą naydaley. 
Słyszałem o iednćy damie mocno tą chorobą 
drę „ezonćy, którćy się wydawało,. iż do sześciu 
mil przestrzeni na około zaymować powinna. 
Wiem także chorego, któremu się uroiło, iż nie 
będzie siedział wygodnie , ieżeli wielkiego lasu 
swolego sąsiada nie podgarnie pod Sehen i któ- 
řego ten ledwo znacznym kosztem z sąsiedztwa 
swolego wyprosił. 

Nieco odmienne są symptomata w płci żeń- 
skiey — Chore albowiem, staraią się iak nay- 
mocniey naśladować posteg pki i czynności męż- 
czyzn. "Tworzą ustawiczne i coraz ‘nowe 
proiekta ; nie daia się powodować ani mężom, 
ani krewnym , ale owsżem kierūią i rządzą 
nimi. Przedsiębiorąc coraz- nowe zamachy , 
wydaią chorobę ni adzwyczay ną czynnością — 
Rzadko siedzą na mjeysou, prze dsiebiorąc usta- 
wicznie i często wielkie podróże; noszą się z pa- 


— 


pierami z mieysca na mieysce, oblegaią sẹ- 
dziów i urzędników publicznych ; chwytaią ich 
gdzie mogą, przeymuią po domach ina gościń - 
cach, zawsze im tkaiąc iakieś papiery w'ręce. 
Breca oprócz biegania z rożnem i motyka, 
cierpią symptomata Tdo tych podobne, 


iakeśmy 
w mężczyznach opisali. 


Rozmaite okresy choroby. 


Chociaż Juromania nie zawsze się w iedney 
pokazuie postaci , ale podług czasu i mieysca 
w którym panuie , rozmaite przybiera kształty; 
wszelako maiąc wzgląd na naypospolitszą postać, 
możnaby ią podzielić na trzy okresy — Z tych 
pierwszy z granic lekkiey melancholii nie wy- 
chodzi i odznacza się szczególną chętką do 
drabowania wszelkiego rodzaju szpargałów;zwła- 
szcza noszących na sobie cechę starożytności. 
Chorzy, pospolicie ieszcze uważani za zdro- 
wych, osobliwie od tych, co do podobney cho- 
roby wyraźną i naypewnieyszą maią sposobność; 
ubiegają się za temi szpargałami skwapliwie; 
zkąd mogą zbierają, zamykają się i rozmyślaią 
nad niemi; noszą ie po kieszeniach; rozwie- 
szaią po scianach, lub za adwoxatami pod pa- 
chą noszą, z wielką skruchą i pokorą; odzy- 

waią się czętokroć ięzykiem barbarzyńskim i 
niezrozumiałym , który ich kolledzy nazywa- 
ją Łacińskim. Przybieraią nakoniec minę cho- 
robie tey właściwą, poczęści poważną, po- 
części zamyśloną i mistyczną. W drugim okre- 
sie przywdziewaią już poważnieyszą postać, 
mało mówią i udaią, że niby myślą; staraią 
się wszelkiemi sposobami o plenipotencyą lub 
sęstwo, dopóki w trzecim okresie nie wybu- 
chnie szaleństwo , ze wszystkiemi wyżey opi- 
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sanemi symptomatami.  Naówczaś wyleczenie 
choroby bardzo iest trudne i niemal „niepodo- 
bne. Maia się albowiem nie tylko za zupełnie: 
zdrowych, ale nawet za zdrowszych od innych; 

w czem ich utwierdzają poczynaiący chorować 
lub rzetelnie chorzy, o iakich nie trudno. Wszy- 
scy się albowiem około nich kupią; potakuią 


“ich postępkom ; wystawuią ie za wzór rozumu 


i bystrości; kiedy prawdziwi Lekarze na tę 
chorobę zupelnie są nieczynni i milczą. (d. c. p.) 


BUA VEB A, 
.Morzetrzeki. 
Ci, którzy dobrze wiedzą jak się rzeczy działy, 
Mówią, że morze było słodkie wprzody ; 
„Ale z czasem jego wody 
Słonego smaku nabrały. , a 
Ztąd tedy pracują wieki z 
Zdroje , strumienie, i rzeki, 
Chcą się koniecznie tém wsławić, 
Ażeby morze poprawić. 
Przez tamy, groble i pale d - 


Przedzierają się zuchwale , 


I choć same tracą życie, 


Do Oceanu biegą jak szalone , 

Zlewają słodycz obficie; 
A morze wszystko jak słone , tak słone. 

O! sławni filozofowie , 

Którzy raczycie łaskawie > ` 

Mysleć o świata poprawie, 

Daycie spocząć swożcy głowie. 
Cóżwasza praca pomoże? A 
Wyście rzekami, a światem jest morze. 


Wanru 2gi. 


Dozwala się dr ukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu AW A dla 


mieysc prawem wyznaczonych. 


w Wilnie 


X.F. N. Golański Czł. Kom. Cenzury. 


w drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 


